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Już s a m o  nazwisko Lassera i jego k o n ­

szachty z moskalofilami s£t Pev,n ą  wskazów­
ką, że rząd i c e u t r a l i ś c i  ne seijo z uporem  
obstają przy zamiarze rozw iązania sejmu ga­
licyjskiego. K ł a m a n e  doniesienia Tagblattu, 
komponowane we Wiedniu Stinimungsbcrich- 
te aus O a liz ie n  w Pressie  jednej i drugiej, 
du n ic z e g o  innego nie dążą, j ak  do upozoro­
w a n i a  tego kroku z góry. Najlepszym tego 
zamiaru dowodem jest następujące u p o m n i e ­
nie D eutsche Ztg. w jej m inerze ostatnim :

„Misja br. Kellersberga jak wiadomo 
rozbiła się o to, ze zamiary jego co do sp ra­
wy galicyjskiej nje podobały się koronie. 
Mimo to doniosło kilka dzienników w tych 
dniach, ze rząd zamyśla rozwiązać sejm ga­
licyjski, i o ile sięgają nasze informacje, wia­
domość ta, chociaż nie bardzo brznii nie­
prawdopodobnie, nie jest jednak z palca wy­
ssaną. A źe ma ona podstawę, widzimy i z 
upornego milczenia pism półurzędowych, kto- 
reby inaczej spieszyły z zbijaniem jej. W ido­
cznie rząd zamierza uzyskać większość sejmu 
galicyjskiego inaczej usposobioną, m usiałby 
W ięc  przed rozpisaniem nowych wyborów 
skłonić „rodaka nam iestnika" do podania 
się do dymisji i Rusinów zażyć przeciw Po­
lakom, a zatem puścić się drogami, z pro­
gramem jego wręcz sprzecznemi i k tó ­
rych polecanie pozbawiło Kellersperga nomi­
nacji na m inistra w chwili właśnie, gdy już 
postanowioną była. Nie trzeba się też łu ­
dzić. W Galicji nie posiada każdoczesne mi- 
nisterjum siłę do utworzenia odpowiedniej 
jego życzeniom większości sejmowej. Inaczej 
ja k  w Czechach m a się rzecz w Galicji, 
gdzie posiadłość wielka jest w ręku  w yłą­
cznie polskim. Polacy są tam  zawsze pewni 
większości, i Rusini nawet w czasach swej 
najwyższej świetności nie zdołali się zdobyć 
na więcej jak  na jedną trzecią posłów. R a­
dzimy przeto gabinetowi Auersperga, aby nie 
robił prób, których owoce muszą być dla 
niego arcyszkodliwem i; niechaj owszem w 
duchu swego program u s ta ra  się rzetelnie 
przeprowadzić ugodę z Galicją, a to tak, a- 
hyśmy po jej zawarciu od wszelkich już u- 
gód w Austrji byli ubezpieczeni. “

W Ceasie napotykamy następujący za­
rys położenia w C zechach:

Z krótkiego pobytu w Pradze, krótkie i 
o g ó l n e  t y l k o  p r z e s y ł a m  w a m  s p o s t r z e ż e n i a .

N a wielką tu  zabrało się walkę. Nie 
pierwsza to kampania wyborcza w Czechach, 
ale nigdy jeszcze rząd ta k  nie wytężył wszy­
stkich środków represyj, jak  obecnie. B ra ­
kuje tylko nazwy stanu oblężenia, bo de 
facto  dzieją się rzeczy takie, jak ie  się nie 
działy podczas ostatniego stanu oblężenia. 
Konfiskata dzienników jest rzeczą tak  zwy­
czajną, źe raczej jest już wypadkiem, gdy 
który num er z tutejszych pism narodowych 
jej nie ulegnie. Niema stanu oblężenia w 
kraju, ale bywa w poszczególnych gminach i 
domach prywatnych, bo inaczej nazwać nie 
można nasyłania kwaterunków tym, którzy 
w agitacji wyborczej udział brali. Im ponu­
jące z drugiej strony jest zachowanie się lu­
dności, stanowczością i spokojem. Zaniechano 
będących dawniej w użyciu mityngów, które 
przyczyniły się w swoim czasie do rozbudze­
nia ducha politycznego w ludzie wiejskim i 

' mało-miejsknn, ale doprowadzały już do roz­
gorączkowania, i mogłyby dać łatwo pochop 
do starcia, zwłaszcza przy pomocy prowoka­
torów, których nigdy i nigdzie nie brak. Do 
ogłoszenia stanu oblężenia przeto może nie 
przyjdzie, bo zresztą jest on zbytecznym, i 
krępowaćby m usiał pośrednio swobodę agita- 
cyj wiernokonstytucyjnych. Bo właśnie jest 
charakterystycznem, to ucisk jednostronnie 
na jedno stronnictwo wywierany, przy zupeł­
nej swobodzie, pełnem użyciu praw konsty­
tucyjnych, powiedziałbym niemal bezkarno­
ści jakiej używa drugie stronnictwo. Puszcze­
nie samopas. owszem podniecanie dzienników 
wiernokonstytucyjnych w napaściach i n iena­
wiści do Czech,-.w, systematyczne miotanie 
obelg na cały naród i pojedyncze osobisto­
ści, obok skrępowania dzienników czeskich. 
Niema dokuczliwszego despotyzmu, nad de­
spotyzm liberalizmu, bo jeźli go porównać 
nie można z uciskiem, wywieranym żelazną 

i ię k ą  moskiewskiego rządu, to jego ciągle 
(jakby kom ara ukąszenia wywołują swedzenie
i rozdrażnienie Ogólne.

Zadziwiać przeto musi ten takt, godność 
i spokoj, jaki wszystkie stronnictwa czeskie, 
trzymające się karnie swoich przywódców 
zachowują. Można mieć lub niem Ł^sym patii 
do ruchu narodowego czeskiego, można
chowywać podejrzenia wzbudzone podróżą

prze-

Wystawę moskiewską, i bardziej jeszcze
. i  .   ■ -  . . .  ^  m  n  o  ł i m  ł  n n

na

Stępowaniem Niemców, niz naw et czynną
po-

a-
gitaeją moskiewską ciągle podtrzymywane 

-dążenia panslawistyczne; można me ufać 
świeżemu patrjotyzmowi tak  zwanych teuda- 
łów, można wreszcie mieć odrazę do k ierun­
ku husyckiego młodych Czechów, można to 
Wszystko: ale odmówić szacunku, podziwu
dla karności całego narodu, niepodobna. P ra ­
wda, że ta  karność i jedność utrzymuje się 
hioże tylko dzięki zajętemu stanowisku ne­
gacji i opozycji, może Czesi podobnie jak  
Węgrzy wyprowadzeni na pole działania do­
datniego, nie wytrzymaliby dłuższej próby, 
d najsprzeczniejsze żywioły, tutaj w opozy­
cyjnej się stykające zgodzie, rozpoczęłyby 
dopiero wewnętrzną walkę. Lecz w dzisiej- 
S>tem położeniu tp społeczeństwo wczoraj

wzbudzone do życia, zrastające się w jeden 
naród w naszych czasach, zarówno niedające 
się zdemoralizować politycznym handlem, jak  
nieidące na lep liberalizmu, a chroniące się 
z drugiej strony od bezdroża nielegalnych 
środków, konspiracji i rewolucyjnych ponęt, 
społeczeństwo to, zachowujące solidarność 
bez cienia teroryzmu, i wzbudzające w sobie 
nowy patrjotyzm, w chwili, kiedy on wszę­
dzie indziej stopniowo upada i niknie, stano­
wi jakkolwiek bądź jeden z wyjątkowych, p o ­
cieszających symptomatów naszych czasów.

Zarzucano zawsze Czechom dogm aty- 
czność w polityce; jestto  niewątpliwie błąd, 
i gdyby byli chcieli z tego stanow iska’ do­
gmatycznego ustąpić na pole walki czynnej, 
byliby już w Radzie państwa rozporządzali 
większością, i z naszą pomocą - przemienili 
postać rzeczy. Lecz nie należy zapominać, 
źe w tej dogmatyczności, z jak ą  się trzym ają 
praw Korony św. W acław a, w tym odrodzo­
nym legityzmizmie ludowym, nieprzypuszcza- 
jącym żadnej transakcji, czerpią oni właśnie 
tę siłę jednoczącą; gdyby z tego stanowiska 
ustąpili na chwilę, kto wię, czy libęrały wie­
deńskie nie zdołałyby odciągnąć i przejednać 
husytów czeskich, i w ten sposób rozbić ich 
jedności?

O wypadku blizkich wyborów przesądzać 
nie należy. Siły będą się równoważyły," zwła­
szcza w kurji większej własności. W szelako 
pomiędzy tutejszą szlachtą nieliczne * ą  do­
tąd  palinodje i dezercje do obozu w ierno­
konstytucyjnych. Najlepszy tego dowód, że 
jednym lub dwoma przykładam i zbyt się ra ­
dują dzienniki wiedeńskie, i ciągle takowe 
podnoszą. W szelako niema wątpliwości, że 
przechylenie się korony i członków rodziny 
cesarskiej, posiadających tu  dobra i wywie­
rających urok, pociągnęłoby liczną zawsze w 
arystokracji partję  dworską, k tó ra  tylko tak  
długo zwykła stać w opozycji, dopokąd wie, 
źe opozycja nie je s t przeciwną koronie, co 
się też w Austrji często wydarza. Zdaje się 
jednak, że do tego nie przyjdzie.

“ Wiecie o wykupnie całych majątków lub
0 podziałach częściowych dóbr przez tak 
zwanych feudałów w celu przeważenia szali 
przy wyborach Jakkolwiek większa część 
tych sprzedaży m a być pozorną, wpłynęła 
ona jednak na podwyższenie i tak już b ar­
dzo wysokiej ceny ziemi; a pozorne nawet 
sprzedaże nie są bez ofiary pieniężnej przy 
tak  wysokich opłatach i taksach intabula- 
c y jn y c h .  r -

Zerwane układy z poprzedniem ministe- 
rjum Hohenwarta, który doprowadził do tego 
że poruszył Czechów o jeden krok ze s ta ­
nowiska deklaracji przez skłonienie ich do 
wzięcia udziału w sejmie, na wypadek zwy- 
cięztwa narodowców, podobno nie skrępują 
Czechów w dalszem postępowaniu. Owszem 
jest rzeczą, zdaje się, niewątpliwą, że czy 
będą w większości czy w mniejszości, nie 
wezmą narodowcy udziału w sejmie i pono­
wieniem deklaracji obwarują się na dawnem 
stanowiska, chybaby hr. Hohenw art lub je ­
m u podobny tymczasem powrócił.

Wszelako porę tych układów umieli po­
litycy czescy na korzyść sprawy obrócić. 
Mianowicie pamiętny reskrypt cesarski z za­
powiedzią koronacji i przyznania praw koro­
ny św. W acława, zaliczonym został do ak ­
tów habbas corpus narodowe stanowiących. 
Nie izadko tutaj jeszcze spo tkać można ten 
dokument po nad świeźszemi rozporządze­
niami represji rządowej, po nad reskryptem  
rozwiązującym sejm. Powtarzanie częste w 
dziennikach owego reskryptu miało za cel 
nie tylko ironię i opozycję przeciwko następ­
nemu systemowi, ale zarazem wdrożenie w 
pamięć narodu tego dokumentu, potwierdza­
jącego w zasadzie nieprzedawnione, choć 
odwieczne prawa n a ro d u ,'i i świadczącego o 
troskliwości monarchy. To też ak t ten pod- 
rnnL„tu t?J °<?óle uczucie monarchiczne, a 
ieszcze /hn!LPeTuym’ ze Gzesi wspanialsze
ronacii G0d0ll° ™ Podarek ko-ronacj . lem u także zwrotowi monarchiczne-
mu przypisać należy petycje i  protesta gmin
1 osob kwaterunkiem  obciążonych przesyłane 
wprosi do kancelarji cesarskiej. Za przykła­
dem jednego miasteczka idą teraz inne sk ła­
dające u stóp tronu skargi na wywierany 
przez rząd ucisk. Droga to najodpowiedniej­
sza i świadcząca o wysokim takcie i legal­
ności całego obozu narodowego oddzielające­
go rząd od korony. Dlatego też pożądanem 
by było dla powagi korony, aby Najj. Pan 
nie udzielał plenipotencji nikomu do głoso­
wania przy wyborach w jego zastępstwie, co 
też, jak  utrzym ują, nastąpi.

Do środków represji i przykrych szykan 
przybywa nowe rozporządzenie, co dopiero 
nadeszłe, a pozbawiające czlonkow 
narodowego przywileju wolnych wykła ow 
na uniwersytecie. Jestto targnięcie się na 
prawa instytucji naukowej, która nic  ̂ z poli­
tyką nie ma wspólnego, chyba to, ze przez 
Prace w niej znachodzące pierwotne ognisko, 
stała się kolebką budzącego się ducha na­
rodowego.

W ażną wiadomość przynosi W anderer. 
Czytamy w niem : „Jak  nas zapewniają z 
zrodeł wiarogodnych, nastąpił nowy zwrot w 
usposobieniu naszych kó ł decydujących. W e­
dług zapewnień na zmianę podobną sytuacji 
wpłynęły nie tyle wewnętrzne polityczne 
kw estje , ile występująca znowu na wido­
wnię kwestja Wschodnia. W  Peszcie u trzy­
muje się wiadomość o ważnych daleko się­

gających zwierzeniach gabinetu berlińskiego 
w Petersburgu, w skutek czego okazuje się 
potrzeba zwrotu w naszej polityce wewnętrz­
nej. W związku z c z e m n a j g w a ł t o ­
wniejszą sprawą państwową, je s t załatwienie 
wewnętrznych zatargów tak wszechstronnych 
obecnie." Oddawna staraliśm y się wykazać, 
iż burza groźna nadbiega ze Wschodu, źe 
na jej przyjęcie po wspólnej naradzie przy­
gotowują się Prusacy i Moskale, źe wresz­
cie ona bezpośrednio dotyczy interesów Au- 
stro- W ęgier, których wewnętrzne spory pro­
wadzą pospiesznie do przepaści bo w 
państwie austrjackiem  oddawna widzimy, iż 
wszystko robi się tylko na niekorzyść wła­
sną. Wiadomości W anderera  świadczyłyby o 
pomyślnym zwrocie, wszakże należy obawiać 
się czy nie należą one do rządu niespodzia­
nek, jakie często przynosi nam to pismo, nie­
spodzianek, dalekich od rzeczywistości.

Kxo n i a*
— Kurjerek lwowski. Dana w sobotę 

opera Moniuszki „H alka“ powiodła się jak naj- 
świetniej. Znawcy muzycy twierdzą, że jeszcze 
nie słyszeli we Lwowie z taką dokładnością wy­
konanej opery w ogóle. Szczegółowe sprawo­
zdanie podamy później w Przeglądzie teatralnym. 
Teraz tylko nadmienimy, że publiczność cala by­
ła  zachwycona tą operą i ie  najniewierniejsi To­
masze musieli przyznać, iż mylili się, głosząc, 
że opery polskiej w ogóle we Lwowie utworzyć 
niepodobna, a tern mniej w dwóch tygodniach 
od podpisania kontraktu przez nowe przedsiębior­
stwo.

Że -soliści jak  panna Kwiecińska i Wajcó- 
wna, pp. Cieślewski, Borkowski, Niedzielski od­
śpiewali swe partje z wielką precyzją* to nic dzi­
wnego. Ale że chóry dyrekcja artystyczna zdo­
ła ła  w tak krótkim czasie uzupełnić i tak wy­
robione, ie  ani jednego nie popełniły usterku, 
tego istotnie nie można się było spodziewać.

Komicznym jest sąd D ziennika Polskiego 
o śpiewaczce pannie Kwiecińskiej z Warszawy. 
Porównywa ją  z panną Kwiecińską, która śpiewa­
ła  w towarzystwie pana Miłaszewskiego. Pisze 
że głos ma dawniejsza Kwiecińska silniejszy. 
Przypomina to sąd owego dowcipnisia, co to 
wyraził się o jeduym obrazie Matejki, iż kolor 
niebieski na jego obrazie nie jest tak piękny, 
jak na szyldzie pana Bałłabana.

i — Mianowania. Cesarz zamianował nad- 
prokuratora we Lwowie radcę dworu p. Maury­
cego Anffenberg prezydentem sądu krajowego w 
Czerniowcach. Z akademii medyczno-chirurgi­
cznej w Jozefinum otrzymali stopień lekarzy: 
dr. Filip Rogoziński przydzielony do pułku pie­
choty arcyks. Leopolda Nr. 53., dr. Michał Tau- 
ber przydzielouy do pnlkn arcyks. Zygmnnta Nr. 
45. a rezerwowy asystent lekarski dr. Konstanty 
Męciński przydzielony do rezerwy szpitalu garni­
zonowego Nr. 14 do Lwowa.

— Na Szkoły ludowe wpłynęły do głównej 
kasy komitetu do zbierania składek następujące 
d a tk i:

Kornel Ujejski za pierwszy kwartał 30  złr.. 
Gmii.a miasta Wieliczki 10 złr., Radni gminy 
wielickiej 6 zl. 50  ct., ks. Franciszek Sawa w 
Tłumaczu jako delegat nadesłał 13 złr. 50 ct., 
Marceli Studziński, inspektor szkól Indowych w 
Krakowie jako delegat 53 złr., Karol hr. Scipio 
w Czerlanach, jako delegat powiatu Gródeckiego 
nadesłał 123 złr. 63 ct., Kazimierz Winnicki 
20 źlr., Włodzimierz hr. Russocki, jako prezes 
komitetu lwowskiego ze składek 1100 złr., Au­
gust Majer, ze składki na święconem w stowa­
rzyszeniu „Gwiazda" 23 zlr. 64 ct., Urzędnicy 
Wydziału krajowego z 1-szej składki 58 złr. 7 
złr., Wydział Rady powiatowej Sniatyńskiej za 
lsze półrocze 75 zl., Józef Schnejder w Białym 
kamieniu, jako delegat nadesłał 128 złr. 2 ct., 
Apolinary Ellinger i Gustaw Weiss w Jarosła- 
win, jako delegaci nadesłali 220 zlr. 50  ct., 
Antoni Strzelecki, pocztmistrz i inspektor szkół 
w Haliczu, ze składek 23 zlr. 13 ct., Karol 
Krasucki w Bohorodczauach, jako delegat nade- 
® a 14 złr. 5 ct., Adam Smiglewski, burmistrz 

las a Krosna, ze skladok w puszkach zebranych
•Z i t  C*i‘’ Alfred hr. Poniński, jako delegat 

powiatu Żywieckiego nadesłał 5 0  zlr., ks. Pla- 
Krupiński, składka gminy Nowiny 3 złr., 

ks. Pocilowski w Łącku ze składek w kościele, 
w plebanii, we dworze i przy grze 24 złr. 18 
ct., Grzegorz Grzybowski, profesor wyższych szkół 
realnych 10 złr., Michał Jaworski, prezes komi­
tetu w Białe nadesłał 317 zlr. Razem 2316 
zlr. 46 ct. Poprzednio wykazano 3431 złr. 95 
ct. Ogół 5748 Złr. 41 c t , które złożono na 
rachunek bieżący w kasie oszczędności.

Oprócz tego otrzymano kartę wkładkową
kasy pożyczkowej wielickiej na złożoną tamże 
przez komitet delegatów wielickich sumę 177  zj

Ł £ u f  powiatowej*
wielickiej' I S O j l r . ,  datek  p. A dam a Bzowskiego
5 zlr., z innych drobnych datków 22 zł. 55 ct.

Wykazy szczegółowe datków uzbieranych 
przez panów delegatów, ogłaszane będą w oso­
bnych dodatkach do dzienników.

Lwów d. 6 . kwietnia 1872.
F r. Z im a.

— Na pogorzelców w Dobromilu złożyli 
na ręce Wnej. Linkowej w Komarnie : L. 1
złr., T. J .  1 zh ., F. G. 50 ct., J .  W. 50 ct.,
Teofil Z. 50  ct., H. Ok. 20 ct,, Fełm. 20 ct.,
L. 20  ct., K. B. 20  ct., 8. 20  ct., M. B. 40

ct., J .  Str., 20  ct., T. C. 60 ct., Gmina Tuli- 
głowy 8 zlr. 22 c t . r  Razem 13 zh . 92 ct 

Rudki, 3. kwietnia 1871.
— Czyn godny naśladowania Właściciel 

nitkowiec kolo Brodów, p. Radziejowski, wyzna­
czył swojemu oficjaliście Stankiewiczowi za 35 
letnie zasługi, tytułem emerytnry taką samą do­
tację jaką pobierał za czasów pełnienia obowią­
zków rządzcy, i chcąc tembardzicj uczcić gorliwość 
pana St., mianował syna w miejsce ojca rządcą. 
Czyn taki nie potrzebnje komentarzy — oby ty l­
ko znalazł godnych naśladowników, zwłaszcza u 
możnych sąsiadów gdzie są oficjaliści ze 40le- 
tniomi zasługami, a jeduak los ich przez ustawi 
czną zmianę pełnomocników wis.i na nitce.

— Z Borysławia. Gmiua nisza, aby dogo­
dzić potrzebom własnym pod względem zdrowia, 
od paru la t stara się już o urządzenie u siebie 
apteki, Wprawdzie Borysław jest tylko o milę 
odległy od Drehobyczy, gdzie się znajdują dwie 
apteki, nas w rade potrzeby w leki zaopatrujące, 
a oprócz tego tutejszy lekarz ma również na nasze 
usługi apteczkę domową. Ale to wszystko jest 
dla naszych potrzeb nie wystarczającem, bo czę­
sto gęsto lekarzowi braknie jakiegoś środka, któ­
ry w razie potrzeby innym zastąpić mnsi, na czem 
tylko słabi cierpią. Nie wiem jak  daleko spra­
wa ta  w Wys. namiestnictwie postąpiła, to tylko 
mi jest wiadomem, że jeden z panów aptekarzy 
z Drohobyczy stara się wszelkiemi siłami i środ­
kami o założenie tutaj filii. Filia taka zdaniem 
mujem potrzebom naszym wcale nie odpowie, bo 
to samo działoby się w filji, co w aptece domo­
wej, i znown byśmy na tem cierpieli.

Ludność tutejsza jest tak liczną, ze apteka 
samoistna bardzo dobrze się utrzymać może, a 
ponieważ wielu z panów magistrów farmacji, po­
siadających odpowiednie uzdolnienie i fundusze, 
okazało chęć założenia tutaj apteki samoistnej, 
przeto Wys. władze do których to należy, zechcą 
prośbę naszą uwzględnić. •,

Wysoka Rada zdrowia postąpi sobie sumien­
nie i rozsądnie, jeżeli na założenie apteki samo­
istnej w naszem mieście zezwoji,

— Z Warszawy. Korespondent do St. Fe 
terśburgskich tcied. pisze co następuje :

„Tutejszy fotograf Brandel otrzymał od mo­
skiewskiej politechnicznej wystawy zamówienia na 
pewną ilość agioskopijnych obrazków przedsta­
wiających rozmaite plemiona zamieszkujące im- 
perjum moskiewskie.

Wczoraj o 7. wieczór, pokazał on pierwszą 
serję tych obrazków w bndynku Rapp’a warszaw­
skiemu komitetowi wystawy; byli tam takie za­
proszeni i inni prywatni, razem zebrało się o- 
koło 200 osób. Wiadomo że agioskopijne obrazki 
pokazują się przy zupełnej ciemności w teatrze i 
dla tego też nie obeszło się na ten raz bez pe­
wnych ciekawych objawów.

Rozpoczęło się od grup i odzielnych ngnr 
mieszkańców różnych polskich gubernij— grzmot 
oklasków rozszedł się po sali, osobliwie za po­
kazaniem się krakusów. Po tem nastąpiła Mo­
skwa. —  Pojawił się naprzód tęgi moskiewski 
parobek z balabajką, ktoś probował klasnąć ale 
naraz cala sala poczęła sykać i oklaski umil­
kły. Następujące za tem, trzy czy cztery grupy, 
czysto-moskiewskich gnbernij przeszły milcząco. 
Tylko, gdy objaśniający obrazki wyliczył gnber- 
nie, wyrażone ostatniemi g r u p a m i k t o ś  głośno 
krzyknął oho, ho ! Kozakom uralskim, dońskim i 
czarnomorskim dostały się niewiadomo czemu o- 
klaski, Wołochom, Moldawianom, Arnaurom takie. 
Ale Finnowie i Estony znowu znieść musieli sy­
kanie. Czy nie wzięto ich czasem za rasowych 
Rosjan ?“

Ostatnie wiadomości.
K ronst. Z tg . i Schles. Z tg . w kore­

spondencjach z Petersburga donoszą, że dzia­
łalność w w arstatach wojskowych w K ron­
sztadzie zdwojoną została. Machiny w tam ­
tejszych arsenałach i fabrykach tak  w ostat­
nich czasach udoskonalone zostały, ie  jak 
utrzymuje ten dziennik, Moskwa wygodnie 
obyć się może bez pomocy Amerykanów, 
Anglików, a nawet sławnego Krnppa. Mo­
skale sami p r z y g o to w u ją  najmocniejsze i naj­
większe pancerze dla okrętów i* dla wałów 
fortecznych.

Dzienniki rządowe węgierskie skarżą 
się na rejencję serbską, że podtrzymuje a- 
gitację między Kroatam i i Serbam i austria­
ckimi, wysyłając emisarjuszów i pieniądze w 
celu krzewienia antagonizm u między tą  lu­
dnością i M adiarami. Ze swej strony w R u­
munii partja  czerwona agitu je w m iastach i 
po wsiach przeciw księciu Hohenzollern i 
protegowanym przez niego Niemcom. „Wy­
pędzenie Niemców, pisze Gazeta Augsburska, 
stało  się teraz hasłem  Rumunów. W rzenie 
w całym kraju  jest bardzo wielkie, i n ik t 
nie może ręczyć za spokojność dnia jntrzej- 
szego. Dziś powinny się każdemu otworzyć 
oczy na to, że księztwa Naddunajskie pędzą 
ku ciężkiemu przesileniu, i szczególniej w 
świecie handlowym i przemysłowym prze­
strach jest wielki. Coraz oczywistszem się 
staje, że w formie teraźniejszej Rum unia ist­
nieć nie może, i Europa nader prędko zmu­
szona będzie zająć się kw estją : co zrobić z 
tym krajem  ? u Taz gazeta zawiadamia o a- 
resztowaniu wie1 u oficerow i podoficerów ru ­
muńskich, oskarżonych o sprzysięźenie prze­
ciw księciu Karolowi.

(d a w n ie j u lic a  — ------------------   --
its ięg & rn ia  J ó z e fa  C zecha w  ry n k u . W  P A R i^W  * 
N a c a ła  F ra n c je  i A n g lje  je d y n ie  p . p u łk o w n ik  R ac - 
ko w ik i ,  ru e  d u ‘p o n t de* L odi N r.. 4 . .W  W IEDNIU; 
p , H a a s e n s te in  e t  Y og ler, N eu e r M a rk t N r. 11- i  A. 
O ppelik , W o llte ile  22. W  FR A N K FU R C IE  ; Nad M E­
NEM i HAMBURGU: pp . H a a s e n s te in  e t  V ogler.

O G ŁO SZEN IA  p rz y jm u ją  s ie  za  o p ła tą  t> centów  
od m ie jsc a  o b ję to śc i je d n e g o  w ie r s z a  d robnym  d .u -  
k ie m , o p rócz  o p ła ty  stęp low ej_  30 c t .  za  każdorazow e 
u m ieszcze n ie .

: L IS T Y  REK LA M A CY JN E n ie o p ieez ę to w an e  nic 
u le g a ja  f ran k o w an iu .

M ANUSKRYPTA d ro b n e  n ie  z w ra c a ją  s ię , lecz 
t y ^ r i j ą  n iszc zo n e .

Telegramy Gazety Narodowej.
L o i ld y n  d. 8. kwietnia. „Morning- 

post‘‘ donosi, że rząd otrzyma! z A m e­
ryk i ważny telegram , według którego o- 
kazała się nadzieja zadowalającego za ła­
tw ienia sprawy angielsko-am erykaóskiej.

Stambuł d. 7. kwietnia. Trzęsie 
nie ziemi bburzyło d. 3. Im  Antjochię. 
Połowa m iasta w gruzach, 15 0 0  osób 
zabitych.

Sztokholm d. 8. kwietnia. Sejm 
zniósł wykup od wojska.

(HSJ~ adesłane.)

h / i i t
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Ustęp I. artykułu pod tytułem „Tajemnice 
Wydziału Krajowego" umieszczony w nr. 80  D e. 
Pol.,m oparty jest na faktach niezupełnie pra­
wdziwych, zmuszony przeto jestem wyjaśnić a 
częściowo sprostować takowe:

Zaraz po wydaleniu pierwszych sześcin n- 
czniów, którzy pierwsi oświadczyli, ie  nie podda­
dzą się wymogom regulaminn szkoły, przyszło 
kilku uczniów do dyrekcji, i prosiło o radę i co 
mają począo by szkodliwych dla uczniów: za­
kładu następstw uniknąć. Zasiąguąwszj zdania 
profesorów, odpowiedziałem w obecności tychże, 
łe  Rada profesorów puści wszystko w niepamięć, 
skoro się tylko opamiętają i oświadczą, że pod­
dają się przepisom zakładu. Rada ta  wszakże, 
jak  i prywatne przedstawienia, ze strony profeso­
rów nie skntkowaly.

Nazajutrz nie przyszli uczniowie na wykła­
dy i oświadczyli, że skoro tamtych wydalono, to 
i reszta jako nie mniej winna, zakład opuszcza 
i rzeczywiście dnia tego zakład opuścili.

Wtedy odniosłem się do Rady profesorów z 
zapytaniem, jak  mam sobie postąpić z uczniami, 
którzy samowolnie zakład opuścili, gdyby ci po 
dojrzalszej rozwadze zechcieli do zakładn powró­
cić. Rada profesorów uchwaliła jednomyślnie u- 
ważać wszystkich (z wyjątkiem 3 niebiorących 
udziału w tym rokoszu) ja to  Wykreślonych z li­
sty uczniów, a chcących wstąpić napowrót do za­
kładn przyjąć tylko wtedy, jeśli bezwarunkowo 
poddadzą się wszystkim przepisom zakładu. O ca­
łym przebiegu tej sprawy, jako też o dopiero co 
wspomuianem postanowieniu Rady profesorów zo- 
Btał komitet towarzystwa natychmiast uwiadomio­
ny. Uczniom bezpośrednio, ani też pośrednikom 
tychże, nie dawał prezes towarzystwa żadnych 
przyrzeczeń, przeciwnie żądał „ bezwm unkowego 
poddania się przepisom władzy szkolnej, tak jak 
te przepisy, istnieją", w którym to wypadkn bie­
rze na siebie wyjednanie przyjęcia wszystkich u- 
czniów napowrót do zakładn (w myśl poprzedniej 
uchwały Rady profesorów). Ze innych przyrze­
czeń prezes towarzystwa uczniom nie dawał, 
świadczy o tem list jego, pisany dnia 17. mar­
ca br., w którym mi o chęci uczniów powrotu 
do zakładn i poddania się przepisom, donosi, 
poświadczyć także może ks. Lewandowski, które­
go uczniowie do pośrednictwa w tej sprawie u- 
prosili.

Wezwanie uczniów do zapłaty zaległości 
nie nastąpiło w skutek polecenia przez Wydział 
krajowy zamknięcia stypendjów, czego najlepszym 
dowodem, że o tem poleceniu zamiadomioną zo­
sta ła  dyrekcja dopiero pod dniem 24. marca br. 
kiedy wezwanie powyższe jnż dnia 1 9 .'m arca hr! 
ogłoszone zostało. Dalej i ta  okoliczność, źe po­
między wezwanymi znajduje się 9 takich, którzy 
jeszcze w lutym br. i na początku marca br. a 
nawet poprzednio kilkakrotnie pod rygorem wy­
kreślenia z listy uczniów, do zapłacenia zaległo­
ści wezwani byli, (jak: St. F., An. E., Ja . L., 
My. A , Zu. T., Ku. J .,  Ko. J , Ta. J .,  Za. A.(

Wezwanie to spowodowane było tą okoli­
cznością, że wielu uczniów, niepobierających na­
wet żadnych stypendiów, nie wahało się wcale 
opuścić zakład, nie wyrównawszj wprzód zacią­
gniętego w kasie dyrekcji długu, a to długu, 
zaciągniętego nie na same opłaty szkolne, ale na 
zapłacenie kilknmiesięcznegc nawet wiktu u tra- 
tyemika miejscowego.

Długi tf wynosiły po dzień wyjazdu uczniów 
1 .1 39  złr. 85 ct. w. a., z tych większa poło­
wa, bo 665 zlr. 65 ct. ciążyła na 10 uczniach, 
niepobierających żadnych stypendjów."

Przy ustępywaniu z dyrekcji profesora Pań- 
kowskiego wykazały rachunki przeszło 2 .000 złr. 
zaległości ciążących na uczniach, z tych bardzo 
m ała cząstka została przez winnych spłaconą, 
resztę zaś przenoszącą półtora tysiąca, spłaca p. 
Pankowski już od lat kilku ze swej szczupłej 
pensj: profesorskiej.

Pomiędzy wezwanymi uczniami do spłaty 
zaległości znajduje się więc prawie połowa ta­
kich, którzy niepobierają żadnych stypeudjów, al­
bo też takich, których stypendia nie wystarczają 
na pokrycie całej należytości.

Pomiędzy 5 (właściwie 6), o których wspo­
mniany artykuł powiada, że środki ich zawisłe 
są jedynie od stypendjów, znajdują się panowie, 
niepobierający żadpego stypendjum, a zalegający 
z opłatą za wikt dwumiesięczny czyli 4 0  zły, 
N. Hiepobierający stypeudium, a zalegający z 
kwotą 148 zlr., dwóch nczniów, których stypen- 
dja nie pokryją należytości, a dwóch którym sty- 
pendja wystarczyć mogą, i którym dlatego termin 
spłaty aż do ostatecznego rozstrzygnięcia wypła­
calności styp. kraj. przedłożono.

Dublanj d. 5. kwietnia 1872.
- r  Z . Strusieicicz.
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'Hoken Behijrdęu, Bankdiistituten, Bade-Biicc 
tioiierL. Hotel- uiid Gasthoi-Besitzem, Konf-, 
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gewtlnschten undj geeignrjton 7Git .ngen. Proiupte und reelle Bdiiiung wirn zugesichert. 
Belege werden tiber jede Eihsckalrui g geliefert. Auf Wunsch wird dao Arrangement und 
die otylisirung des betieffendeu Insferates iibeniommen und vurhe. rur Ansicht eingesanat. 
Es werden nur die von den Zeitungen selbst aufgestellten O r ig in a lP re is e  in Keebuum? 
gebracLit. Complete I n s e r t i o n s  ■ T anie iZeitunga-Kataloge) und ausfiihrlicbe Prospekte 

steben gratis und fiauco zur Verfiigung

Rudolf Mosse, Wien, Prag,
Officieler Agent sdmmtlicher Zeitungen.

F i g a r o ,  Wien.
F I  e g e n d e  B b i B * 1’ , Miinchen.
U  . i u l d  s r a d a t s e l * -
B e u ts c li-B U S iS w C lie  ir r  ^ p o n d t  i iz .
F e i e r a b e u d  d e s  Ł u n d a  i t ł i ,
Z e i t s c h r i f t  de=- l a n d w l r t h s e l j a f t l .  T u e l n s .
B e r l i n e r  '" 'a u n b U i .
l i c  u t s c h e r  Ą e i c h s a n z e i g e r  n , K nlg  P reuss. S taa tsanze iger. 
F r a n k f u r t e r  B e o b a c l i i c r .
P r a g e i  l l a n d e l s b l a l l .
Ł a  T u r ą u i e :  1705 l ~ {

Ten liowj środek, zaj^cony suchotnikom, j 
lir. osłabienia piersiowe, tuberkuły, zatwaro zenie 1 
wątroby, usuwa w. nadzwyczaj szybki sposób 
wszysikie .okazujące się objawy powyższych 
nbiboś.i. ,

Pod wpływem tego lekarstwa uspokaja sic 
k łs z e l . jjcit.y nocue ustępują a słaby przyelió-. 
dzi ;,v krócaiui jzasi do „drowia i tuszy.

U słabow itych  dzieci d z ia ła  na  wzmo­
cnienie kości. 1774 1—li!

Cena flaszki 1 zł. 1U ct.
W e  L w o w ie  d o  n a b y c ia  w  a p te c i  

i A ^ B e r l in e r a .  ” ■ sl
sporządzony z podfosforanu wapna  

według G rimauli w  Paryżu.

Inseraten*  Wien, Wollzeile 22
S  Prag, Ferdinandsstrasse 38.
W  Die s e i t  i 4  J a ł i r c n  b e § t e h e n d e
^  F i r m a ,  w e lc h e  s ic h  des b e s t e n  R u f e s  und  
^  w e itv e rz w e ig te r  Y e rb in d u u g en  e r f r e u t ,  b ie te t  
(N  fa r  d ie  P . T . In s e re n te n  v o l l e  O a r a u t l e  ffir 
^  eine r e e l l e  und g e w i s s e j l i a f t e  A u sfiih rau g  
r r  a l le r  A u f tra g e .
^  K o sten -B e re c n n u n g e n  g en a u  n ac h  den

J  ’ Original-Preiaen *
d e r  b e t r e f f e n d e n  Z e i t u n g e n ,  b e i  g r o s s e r e n  i se -  

W  a t e l l u n g e n  n a h m h a f t c  P r e i s e r m i Ł s s i n n I l g • .  
"  J Ł w e c k s p r e e t i e p d e  Z i i s a m u i e n s t e l -  
W  l n n g  < l e r  A n z e i g e i i  E m p f e h l u n g  d e r  g e -  
[ n  e i g n e s t e n  J o n r n R l e *  s o w i e  C e b e r n a h m e  
W  v o n  c h i f f r i r t e n  B r i e f e n  b e s o r g t  d a s  B u r e a u

% « Ł i S « n s t .
.  jC rpiscpu^^ntt-' grą.tż&. und frau co .

k i5 Q  •* . 0 5
N a j r  itiiii 2- 3. , „ _ i x t

* Dzierżawa wygodna. BIURO 8TRĘ0ZRŃ
T y l k o  i k  3  / i ł .  r a z  iiit  u m MGuwernerów, Guwernantek i Bon

F r a n c u z e k  i A n g ie le k

pani Z a l e s k i e j ,
dawniej uczennicy H otelu  Lambert, w Paryżu 

rue B rocbant I I  łB atignolles).'
Obecnie dostać można Guwernerów, Cuwcr 

iiantek 1 Bon, za niższe jak przód wojna wy 
nagrodzenie. Upraszam frankować listy. 3—8

PRODUKTY FARMACEUTYCZNE i
z Fabryki •

pp. montreuil braci et Lomp. \
w Clichy la Garenne pod Paryżem. • 
CUKIEkKI CYYWAROWE, łajjwe do \ 

zażycia dla dzieci, niezawodny środek « 
przeciw robakom. <

MAGNEZJA ANGIELSKA HENRY ’8  i 
bardzo skuteczna, przyjemnego smaku. 5 

PŁYN zwany ACIDE PHFNIQUE p-ze- ■< 
ciw ukąszeniu owadów i gadów ja lo - 1 
witych 1349 12- 24 ;

. SEIBLJTZ-POWDERS z efjykiietami an- 5 
gielskiemipo cenadhnadzwyczaj nizkich. J 

We Lwowi1 1 w Krakowie.' w ..pte- 1 
-kacb p. P. Mikolgsdha i Tranczyfajhtęgo. -i

ii czerwonych pomarańcz maltańskich
Przygotowany przez Pana D E J A R I l I N  

27,vnlica Ricber, w Paryżu, jest napojem bar 
dzu'przyjemnym, orzeźwiającym 1 poszukiwa­
nym podczas u p a łó w  l ^ t . i i c b , n a  b a ­
la c h  w i e e r  j r a s  l i  i t e a t i a ^ b ..............

7 Jedyny skład we L w o w i e  w cukierni pp. 
Kosteckiego i Ż inudzinsk ieg j. 1854 7—24

o . k .  l o s y  p p e m .  z  r . 1 8 6 4 ,
Które mają w roku 5 ciągnień z glów nem i w ygianem i 2&O.OK3. 200.000, 100.000, 
złr. i t. d. za 9  *Ii*. “ *

Za 10 kwitów częściowych tego rodzaju losów, wydaję równiąż p ó l  losu ory­
ginalnego.   . - ■■■

SiRGP PRZECZYSZCZAJĄCY
j zę « k ó rek  g o rzk ich  p o m a ra ń c z ,

‘ Z  I o d a n e i i i  P o t a s a
P* J . - P .  L A R O Z E , a pteka rza  

.U lica  d es  L ie n s -S t-P a u lf 2 , w  P ary8.u .
U  J p d a n  p o ta su  posiada  n ie zap rze czo ­

ne  ^ la sn o śc t k rew  przeczyszcza jące , ale 
z a ra 2en^ w pływ a iz k o d liw ie n a  o ig a n izm . 
W  p o le czen iu  zaś  z s y ro p em  ze skó rek
a g o rzk ich  p p m ą i^ m z ,,.k ió i;y v za bezp j^n

l £,cza i ro ln e  o d b y w a n ie  w ^zeik j^b  fu n jfc ^ i^  
o rg a n iz m u ,'if io s i s ie  ła tw o  i ()ez n iebez- 

I p ieczeń4w afi p rze i kaS dą k tm sty tn cT a . 
Łdlw uśó dz ie len ia  go na d o zy , pozw ala 
■ lekarzom  stosow ać go ła tw o  do  w sie li 
kicU te m p eram en tó w  przec iw  lu b e rk u -  
ło m , na ra k a , W c h o ro b a c h  sk ro fu li­
cznych  i syfil i ty czn y ch  zad aw n io n y ch *  
ja k  rów nież p rzeciw  gośścow i ( re u m a ly z -  

’ ibnom ), na kidij^ je^J n je o m y ln y m  s p e c y -  
: "Ęcznym śro d k iem .

D ostać  mOźna w W a r s z a w ie  w s k ła ­
dach  m aleryalów  ap tecznych  P P .  G a lle -  
go i S p ie ts a ;  w K r a k o w ie  w  a p te c e  P .  
T ra u ezy ń sk ieg o ; w P o zn a n iu  w  ap tece  

I t f .  d o k to ra  M ankiew icza 5 w t  L w o w ie  W 
L  aiitecc  P , P io tra  M ik o la s rh . ,

i S p  W lr a ,  W o l l z e i l e  JVr, 3 9 .  f j f
Wysyłkę Jbkuteczni&ra za zalicr.ką pocztową Listy. rciągniBnis' Wysyłam fraiieo.

■jtJgimnrF. Kerareater lijsY/iretiołl

>sin6wor

dla handlu i przemysłu we Lwowie
d o  p u b l i c z n e j  w i a d o m o ś c i )  i . e  w y d a j

L. 135.
■ w W T y ó a la *  o e m r a m y  T o w a r z } -  

K tw a w z  a 1' e m n e j p o m o c y  O - 
f l c ja l i  tó w  i tn y ę b  jest tv możno*
ści nastręczenia O flic ja lis tÓ R  z rożnem i 
kwalifikacjami. ' 1455 5—?

Bliższe szczegóły mogą być podane w biurze 
Towarzystwa w rynku Nr. 228 staiy 11 nowy.

4  I2- procentowe za 8 dniowern w ypow iedzeniem  |
5  - procentowe za 14 dniowem „

i że od dawniejszych 5 1[2ja|o asygnat kasowych z 30 dniowym 
minem wypowiedzenia, od dnia 5. kwietnia 1872 począwszy, 
od sta za 14 dniowom wypowiedzeniem opłaeac bidzie.

Kosiark i żniwiarki
Adriauce Platt & Comp.

w NOWYM JORKU.
N a j l e p s z e  k o s i m i i i  ł  ż n i w i a r k i  

w  ś w i e c i e !
Polecenia, świadectwa i opisy na iądanii 

bezpłatnie franco.
C e n y  B n k e y O ^  z  W i e d n i a  

z  o p ł a t a  c l a :
S k o m b i n o w a n a  k o s i a r k a  i ż n i  

w  1 a r k a  z g rabk im i i pi zj rządem 
do odkładania 600 zł w. a. 

Ż n i w i a e k a  z grabkam i i prryrządem 
do odkładanła y00 zł. w. a. (może 
być zastosowana j .k o  kosiarka.) 

K o s i a r k a  (New Model 350 zł. w. a 
W szystkie te maszyny są  dobrze opa 

kowane i opatrzone w szy stk im i przyrzą­
dami tudzież’w noże rezerwo we. _

N B . W szystkie machiny wczeaB-a zamó­
wione, tak  iżbym mógł przesyłką wprost z are- 
my pokierować, dostawiają się do w y 
stacji kolejowych w obrębie państw a au j 
ckiego po cenach powyższych lo7o *

f r a n c o .
Jos Oesterreicher

Wien, I, A kadem iestrasse, 3.

koncesion. rozporządzeniem Wys. Ministerstwa spraw wewnętrznych z dnia 4. lutego 1872.

Kapitał akcyjny 15.000 akcyj a z łr . 2C0 - -  Złr. 3 ,0 0 0 .0 9 9

Jan hrabia krasicki, szam helaa Jego Ces. K ról. Mości.

ZA STĘPC A  F B E Z Y D M T A :
Konstanty Tcliórznieki.

D Y R E K C J A :  iL-hi
Max Epstein. Henryk Sokal.
Antoni Mayer, dyrektor banku wymiany we Jan hrabia Stadnicki.

W iedniu. i Jan hrabia Zamojski.
B ank lwowski ma zaszczyt nadać niniej&zem do publicznej wiadomości, iż r ^ P oCzyna czynności 

swoje z dniem dzisiejszym.
W zakres działania wchodzą wszystkie czynności bankowe i w ym ienne, d°nosl wad nabył na 

własność znany tutejszy dom bankowy pod firm ą :

CYGARETKA INDYJSKIE
" (OANĄBIb INDICA)

B P . U rim ault &  CofUp-
Aptekarzy w Paryżu.

W szelkie środki az do dziś używa­
ne przeciw astmum, w jakiej by n 'J  
były formie i postaci, ralały za pod­
stawę b e l a d o n u ę ,  s l r a m o i i i u J H  
n i k o t y n ę  albo oplam.

Niedawne doświadczenia dokonane 
w Niemczech, a,powtórzone we F ran ­
cji, przekonały, ie  konopie indyjskie 
z Bengalu (Ganabis indica) posiadają 
własności skuteczne do zadziwienia 
przeciw tej słabośui, jak również prze­
ciw kaszlom, nerwowym,’ suchotom 
gardlanym , zakatarzeniu, ochrypłości 
i utracie głosu, newralgiom twarzy 
i bezsenności.

Dostać można We Lwowm w składach 
mar. aptecz. i apt p. i 1 iKo 1 lisc 11, i tp t,,
pp. Berlinera i Ruckera. W Łrakowie;w p- 
bydwu apŁ. J. TrauczyńAiego i «  . Redyka, 
W Poznaniu w apit. Dra. Mankiewicza. W 
Brodach w apt. p. M. Kullaka i Franzos. 
W Warszawie w składach materjałów apt.

Ep. J . Mrozowskiego, Ferd. Aug. Gali?go i 
udw. Spiessa. 1841 15— 24

F. B. HANICKI
Lw ów , 11 Rynek.

1547 1 1 — 12

Prżyjmuje zamówienia miejscowe i z 
pro w in cji  na wszelkiego rodzaju

Obuwia. Bank lw«i w§Wl
W ydewca. i właómc.ifll .Tan D obrzański


